Wydanie wieczorowe, 


Poniedziafak 


14 Sierpnia 1916 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSĘ 


miesięcznie 60 kop. 


Wychodzi codziennie po południu, w niedziele i święta FARO. 


Wielka Kwatera Główna. 
_18-go sierpńia. — Urzędowo. 
- Zwidłowni zachodniej. 


Pomiędzy Thiepval a Somme 


nasi sprzymierzeni przeciwnicy ze- 
brali wczoraj wszystkie swe siły do 


jednolitego ataku, który po uprzee ' 
dnich ograniczonych walkach, wod- l 


cinku Ovillers — Pozieres, wybuchł 
w nocy na całej linji, Natarcie to 
załamało się wśród najcięższych strat 
dla nieprzyjaciela pomiędzy Thiepval 
a Guillemont. Dalej na poładniu aż 
do Somme doszło do ciężkich walk 
na blizki dystans z ciągle rzucają- 
cymi się do ataku frarcuzami. Pro- 
wadzone one były w ciągu całej no-. 
cy i toczą się. jeszcze pod Maurepas 
| na wschodzie od-Hem.  Bezpośre- 
dnio na południu od Somme załamał 
się w calości w ogniu naszym atak 
francuski pod Blaches. Na pozosta- 
tym froncie nie wydarzyło się nic o 
znaczeniu ważniejszem. Patrole na- 
sze wzięły jeńców w linjach fran- 
cuskich na północnym wschodzie od 
Vermielies, pod Combres i na po- 
ludalu od Lusso, Operacje nieprzy- 
tacielskich oddziałów wywiadowczych 
odparto na wielu punktach. © 
Na południu od Bsaupaume ze- 
strzelono dwupłatowićc angielski. 
Jego Cesarska Mość. obdarzył 
grderem „Pour le Merite“ poruczni: - 
ka Frankla, który brał udział W ZWYy- 
cięzkich walkach w powietrzu na po- 
łudnie od Beaupanme w dniu 9sier-. 
pnia. NORA R 
Z widowni wschodniej: 
"Grupa wojsk 
RH Hindenburga. 3 
-Natarcia rosyjskie na południu 
od Smorgoń ipod Lubieszowem po- 
zostały bez skuikn. Na zachodzie od 
Załościa odparto ataki nieprzyjaciel- 
WROGA A y 
Wojsk feldmarszałka arcyksięcia - 
©, Karola. e 
dzie cd. Monastetzysk, 
„droncie Bystrzycy, 
chodzie od Sta- 


G takujaących 
rosjan  częścic mocą: kontr- 
ataków. 0 i 


Z widowni bałkańskiej, = 
A Naczelte Dowództwo Wojskowa 
Urzę dowy komunikat : 


(|, austryjacki, © o 
< WIEDEŃ, 13-go sierpnia, © < 
:Z widowni rosyjskiej. 
łudniowym wschodzie od 
-Wojska nasze utrzymują 


Rocznie tb. 7.20, półrocznie rb. 3.60, kwartalnie rb. 1.80 


generała marsząłka polnego 


latawce wróciły pomyślnie. 


wiska przed. nowymi za- - 


5 


Rękopisów nadesłan 
. bez zastrzeżenia 


az CEER KZT 


ciętymi atakami. Nieprzyjaciel od- 
niósł zupełne niepowodzenie. Bez- 


pośrednio na zachodzie od Stanisła- 


wowa w zaciętych walkach trwają- 


cych w ciągu dnia i nocy odrzucone 
zostały dwie dywizje rosyjskie. Na | 
wschodzie od Dniestru znajdowały: 


się po naszej stronie w. walce tylko 


oddziały o"nieznacznej sile. Na za-. 


chodzie i na północnymzachodzie od 
Załościa armja gonerała-pułkownika: 


Bochm-Ermollego ponownie odparła 
masowe uderzenia rosyjskie. z 


_W okolicy Brodów. lotnik e. ik, 


spowodował pożar latawca nieprzy= 
jacielskiego systemu „Albatros“. 


Na Wołyniu nad Stochodem wal- i 
|ka zakończyła się. Stwierdzono, iż. 
podczas ostatnich wielkich, zupełnie 
niepomyślnych ataków nieprzyjaciela - 
na front Stochodu, użyte były rów- 
nież wszystkie oddziały gwardji roz ! 
syjskiej h- Ze odniosły "0fi6"jeszczć | 
cięższe straty, aniżeli inne nieprzy=. 
jacielskie korpusy -wojskowe, - 


Z widowni włóskiej. 


Włosi ruszyli ze znacznemi si- 
lami na nasz nowy front pomiędzy. 


morzem a Monte San Gabrielio. W 
odcinku na wschodzie od doliny Va- 


losa (?) wojska nasze odparły liczne. 


ataki, Do zaciętych walk doszło zno- 
wu na wzgórzach na wschodzie od 


Gorycji, gdzie załamało się wśród 


ciężkich strat siedm szturmów nie- 


przyjacielskich. Od początku ataków 
włoskich w ręce nasze wpadło 5090 


jeńców, w'tem 100 oficerów, 
Z widowni połudaiowo-wschodnisj. 
Oprócz zwykłej działalności bo- 


'jowej nad dolną Vojusą nie wyda- 
| rzyło się nic szczególnego, 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
f ži o efer, 
marszałek polny pəracznit. 


Sprawozdanie admiralicji 


„austreryjackiej. 
WIEDEŃ, 13 sierpnia, Urzędówo. 
„W. nocy zl 2na 13 sierpnia znisz- 
czolo zupełnie przez morską eskadrę 
lotniczą hangary w Caspalto pod We- 
necje. E > 

W jednej z hal wybuchł latawiec 
druga hala spłonęła bez wybuchu. 
Jednocześnie inna eskadra latawców 
morskich obrzuciła z bardzo dobrym 
skutkiem hale lotniezą w Forgo, u- 
rządzenia w Grado, baterje u ujścia 


¿Isonzo i forty adrjatyckie, Stwier- 
„dzono bezstronnie trafność strzałów 
; w. halę. lotniczą i stanowiska batecji, 
| oraz pół:tuzina pożarów, Trzecia e- 
|.skadra osiągnęła sukces, gdyż trafiła 
w batętje u ujścia Isonzo, oraz ob- | 
.jekty wojskowe w Pieres i San Can- | 
ia. Pomimo gwałtownego ognia o- 


'brońnego „podczas wszystkich ataków, 


Komenda foty. 
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"się tam z 
„lecz wiało od nich jakąś grozą i niena- 


OSB OCZ REDZIE ZZOZ 
ORGAN RARODOWY: 

. Zatožyciel i wydawca Jaz Bradek, * 
„Redakcja tadiiinietracjac=Pzsjazd Bai 
społz od 4 da 4 T w. niedzielą | panite, 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach ra- 
dakcyjnych əd 10-ej do 2-ej, 


ch redakcja nie zwraca, 
onorarium uważa się zą 


otwarta. 
i święta do 10 rano, 


— Rękopisy 
bezpłatne. 


J. MIR. 
Wieś a miasto. 
HI, 


P. J. Gr. wspomina w swym arty- 
kule w Ne 252 „Gaz. Łódzkiej”, że ro- 
botnicy w 1905 r. fatalnie się zaprezen- 
towali naszej wsi. Rzeczywiście, był to 
wielki błąd, który i wielkie krzywdy spo- 
wodował na wsi. Niepowołani ludzie i 
partje nie powinny brać się do nie swo- 
rzeczy. Socjałizmowi trudno zdo- 

ywać zwolenników w mieście, ::awef 
wśród robotników, a cóż dopiero mówić 
o propagandzie socjalistycznej na wsi. 

yobraźmy sobie agitatora, zarażonego 
obłędem socjalistycznym, który prawił 
chłopom o wyzysku burżuazji, o księ” 
żach, religii, o solidarności z proletarja- 
tem rosyjskim, o konstytuancie w Pe- 
tersburgu, czy w Warszawie, wreszcie 
o Połsce pańszczyźnianej, szlacheckiej i 
burżuazyjnej. W końcu mówił o podzia- 


cde. gruntów szlacheckich miedzy. chło- 


pów i.o Poisce socjalistycznej. 
|. Zastosowany przez socjalistów w 
miastach i na wsi teror, wrzenie rewo- 


|.lucyjne w miastach, walki bratobójcze, 


zabójstwa policjantów steroryzowały ró- 
«wnież i umysły chłopskie. 

-. Robotnicy, wyzyskując stosunki ro- 
dzinne i znajomość na wsiach, zjawiali 
propagandą socjalistyczną, 


wiścią do wszystkich tych, którzy nie 
podzielali ich zapatrywań. 
Chłopi strasznie się bali tych no- 
wych prądów i pomimo wielkich obie- 
tnic, jakie się sypały ze strony sociali- 
stów nie przypadła chłopom do gustu 
racja socjalistyczna. | 
- Tui owdzie coprawda propaganda 
przybierała szersze rozmiary wśród służ- 


„by folwarcznej, lecz u gospodarzy o tyle 


tylko, o ile mówiło się o Polsce pań- 
szczyźnianej i rozdawnictwie gruntów 


"dworskich, zresztą chłopi nienawidzili 
. socjalistów. 


Nie potrzeba dodawać, że ducho- 
wieństwo wystąpiło w bezwzględny spo- 
sób przeciw socjalistom, przedstawiając 
ich jako djabłów i piekło ogniem zieją- 
ce. Chłop nie dowiedział się prawdy 
ani od socjalistów, ani o socjalistach, 
wyobrażał ich sobie później tak, jak mu 
ich przedstawiano. Każdy robotnik z 
miasta był dla chłopa socjalistą, bez 
Boga i religji, nawet całe miasto była 
zarażone socjalizmem, od którego 
ba wieś chronić. | 

W kcńcu rozkład socjalizmu i ban- 
dytyzm, od którego i wieś nie była spo- 
kojną, obrzydził chłopom miasto i ro- 
botników, którzy, jak już wspomniałem, 
w pojęciu chłopa wszyscy byli socjali- 
stami. 

Agitacja socialistyczna popsuła na- 


teze- 


ki v 


-wet rebote narodowo-oświatową, którą 


cały zastęp robotników na wsi prowa- 
dził. Chłopi—jedni utożsamiali ich z 


socjalistami, drudzy zaś wyobrażali ich 
sobie, jako tych, co chcą Polski szla- 
-checkiej: i pańszczyźnianej. To- pomie- 
-„szanie pojęć jeszcze dziś w wielu miej- 
'scowościach daje się zauważyć. 


Propaganda socjalistyczna, bez róż- 


"nicy jakiego to odcienia, zrobiła krzyw- 
<dę wsi polskiej, a skutki tej krzywdy 
"dotychczas odczuwa się dotkliwie, 

-f= Teraz pytanie, co nasza inteligencja 
"wmiarę możności robiła dla wsi, Otóż 
«nic Za wyjątkiem kilku społeczników, 
„reszta mieszczan-inteligentów absolutnie 


Nadesłane przad I 
miejsce I Mx; reklamy za tekston 49 fan; zwysząj1: 30 fem 
nekrelogja 40 ien; ogłoszenia drobne 4 feu. zą wyrąz, 


Cena 6 groszy 


Rok V. — MR 223, 


OGŁOSZENIA 
wsród 


tesstu za wiersz inb jege 


Każda ogłoszenia najmniej 40 fen. 


nie zna wsi, ani chłopa i nie stara się 
go poznać. 

Nasze typowe panie mecenesowe, 
doktorowe i inżynierowe, przebywające 
przez letnie miesiące na wsi, nie tam 
ze scbą nie wnoszą, aby podrieść ten 
„nasz kochany i poczciwy lud polski“. 

Odgradzają się od niego murem 
chińskim, by tylko jak najmniej stykać 
Się z tym chłopem. A gdy konieczność 
zmusi nasze panie zejść się z chłepką, 
czy chłopem przy kupnie produktów 
wiejskich, to zawsze chłop bywa przez 
nie prefensjonalnie potraktowany'i z gő- 
ry. Nasza inteligencja nie ma nawet po- 


-jęcia ileby mogła zrobić dla wsi, sdyby 


chciała być dla niej użyteczną. Nie cho- 
dzi tu o żadną chłopomanię, o jakieś 
prace Społeczne, chodzi tylko o prosty 
zwyczajny, szczery stosunek do naszych 
włościan. Chodzi tylko o przybliżenie 
się do ich życia i poznania go. - 
Nieufność chłopa do inteligenta jest 
znaną, lecz nie powinno. to nikogo zra- 
żać, tembardziej ludzi inteligentnych. 
Pokonanie. nieufności w małych spra- 


„waćh, zbliży nas do zdobycia zaufanią 


w sprawach większych. 

Tak samo niższe sfery mieszczań- 
skie, to jest rzemieślnicy, przyjeżdżają 
cych chłopów na targ również trakto- 
wali zawsze z góry, a przy najmniej- 
szem nieporozumieniu traktowano zwy” 
kle wieśniaka słowem „cham* Najpo- 
wążnieszy gospodarz wiejski przez byle 
chłystka miejskiego był zawsye zlekce- 
ważony. i 

To są niby drobiazgi, lecz wszystkie 
one razem wzięte, robiły swoje, kopały 
przepaść między robotnikiem, a chłopem 
i oddalały wieś od miasta, 


Kronika. polityczna. 


- Go opowiadaja rosjanie? 


_PETERSBURQ, 12 sierpnia. Spra 
wozdanie urzędowe z dnia 11 sierpnia: 


Front zachodni: Nad Stochodem, 
w okolicy Lubieszów—Wólka Lubieszow- 
ska — Stobychwa — Zarzecze, toczą się 
walki w dalszym ciągu. 

Nad Seretem wojska nasze posu 
wają się naprzód. Ta:że i tam toczą 
się zacięte walki. Nieprzyjaciel stawia 
zacięty opór i wykonywa kontrataki, 
Pomimo wysiłków nieprzyjaciela, zmie- 
rzających do powstrzymania ofenzywy 
naszej, dzielne wojska generała Sacha- 
rowa przepędziły, za pomocą następują- 
cych po sobie ataków, nieprzyjaciela ze 
wsi i lasów na prawym brzegu rzeki i 
zawładnęły panującemi nad okolicą pa- 
smami wzgórz. Obecnie toczą się walki 
na linji Trościaniec—Nesterowiec. 

Pułki kawalerji naszej atakowały 
dwukroinie piechotę nieprzyjacielską i 
za pomocą ponownych ataków na skrzy- 
dłach przeciwko gęstym formaciom nie» 
mieckim powiodło się tm odrzucić je w 
zupełnym nieładzie, powstrzymując w 
ten sposób atak. 

Dzielne wojska generała Ecka wzię: 
ły do niewoli w okolicy tej podczas walk 
od 4 do 10 sierpnia 268 oficerów i 18 
tys. szeregowców. Prócz tego zabrano 
przeszło 1000 rannych niemców i au- 
stryjasów. Do tego doliczyć należy 
wziętych do niewoli w dniu 10 sierpnia 
nieranionych niemców i ausfryjaków: 2 
oficerów sztabowych, 104 oficerów 4872 
żołnierzy, Według opowiadań jeńców, 
straty przeciwnika są ciężkie. 


Nr. 223, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Z komunikatów koalicji. | Ewakuacja galicyjskiej ta- 


2 francuskiego (12 siepnia). 

Na północy od Somme noc ubie- 
gią francuzi wykorzystali na urządzenie 
nowego frontu. 

Około godz. 9 wykonali niemcy 
silne kontrnatarcie i zaatakowały ka- 
mionkę na północy od lasku pod Hem. 
Zostali oni odparci z ciężkiemi stratami. 

Wiargnęliśmy do wsi Maurepas, 
południową część której trzymamy w 
swem posiadaniu. 

Przesunęliśmy l nje nasze naprzód 
na południowe stoki wzgórza 109 wzdłuż 
drogi Maurepas—Clery : na wzgórze na 
wschód od tej ostatniej wsi. Liczba 
nieranionych jetców wynosi 1,000. W 
ręce nasze wpadło 30 karabinów . ma- 
szynowych. Kontratak niemiecki pomię- 
dzy Clery i Maurepas załamał się w 
naszym ogniu. 

Na południu od Somme skierowa- 
liśmy na niektórych punktach ogień ni- 
szczący na szeńce _nisprzyjacielskie, 
szczególnie w okolicy Denieccurt. 

Na prawo od Mozy w ciągu nocy 
francuzi uczynili postępy na południu od 
fortu Thiaumont. Odparto w całości 
dwa ataki niemieckie, wykonane o godz. 
9111 wieczorem na Fleury, oraz na 
stanowiska francuskie na północnym 
wschodzie od iej wsi. 

Walka artylerii trwa w dalszym 
ciągu w odcinkach Vauz, Chapitre i Le 
Chenois, następnie pod Sf. Michiel i w 
Lotaryngii. 

Z angielskiego (12 sierpnia). 

Usiłowania nieprzyjaciela ponowne” 
go odzyskania rowów, położonych na 
pólnocy od Pozieres, udaremnione zo- 
stały z ciężkiemi dla nieprzyjaciela stra- 
tami. ; 
Pomiędzy Ancre a Somme nie za- 
szły żadne zmiany. 

Na południowym wschodzie od 
Ypres nieprzyjacieł usiłował opuścić swe 
rowy i przeŚść do ata u, lecz usiłowa- 
nia jego nie edniosły pawodzenia. 


Zajęcie EHadworny, 
Bitro' Reutera donusi z Petersburg : 
Rosjanie zajęji. Nadwornę, 


Walki na skrzydłach frontu 


rosyjskiego. 


Z autrjackiej wojennej kwatery praso- 
wej donoszą: „W piątek wcjska nasze uczy- 
nily postępy na obu skrzydłach resy;skie- 
go frontu ofenzywnego. Na linji Kowel— 
Sarny i na północ od niej nie pzwiodły 
się wszys.kie ataki rosyjskie, zaś niedaleko 
od miejsca, gdzie wskazana linia kolejowa 
przechodzi przez rzekę, zestażo zdobyte 
oszańcowanie nieprzyjacieiskie, Również po- 
wiód: się wojskom austr,acko-węgierskim 
napad na wysunięte stanowiska rosyjskie 
przy łuku Stochodu w bl'zkości Kaszówki. 
W Galicji w.lczono bardzo zawzięcie pod 
Zatościem, jednakże rosanom nie udało 
się posunąć ani o krok. Pod Monasterzy- 
skami arma gen. hr. Boihmera walczy w 
dalszym ciągu z niezmniejszoną zaciekło- 
ścią. Zmiana frontu na terenie dolnej Li- 
py Złotej, ttóra okazała się konieczną, od- 
była się bez przeszkód ze strony wyczerpa- 
nego przeciwnika, W Karpatach wojska 
austrjacko-węgierskie i niemieckie znów 
znacznie posunęły się naprzód. Na półno- 
cy od Kapuła, w dolinie B ałego Czeremo- 
sza, na zachód od łańcuc a w:górz Ton- 
matik i nad Bystrzycą, zosały zdobyte wa- 
ne pozycje rosyjskie, 


Mia granicy Węgier. 


Z austrjacziej wojennej kwatery pra- 
gowej donoszą do „Berl, Tagebl.* pod datą 
12 sierpnia: | 

Napór rosyjski na północno=wschodnią 
granicę Węgier został powstrzymany, Było 
to sprawą niełatwą, albowiem rosjanie skon- 
eentrosali tu najlepsze swe siły, składające 
się z pułków fińskich, syberyjskich, oraz 
najdzielniejszych dywiaji kozackich. Artyle= 
Tzyści i aaperzy francucey, oraz japońscy ofi- 
"gerowie artylerji, przygotowali tu ataki, Pc- 
mimo to nie dopuszezonuo do wtsrenięcia Ro- 
sjan na Węgry, W celu sprowadzenia ulgi 
na innych frontach wykonano stak od strc= 
my okolicy Priślepu w kierunku-Żabia, Czar- 
„By Czeremosz Został przekroczoay, a poło- 
Bene po drugiej stronie wzgórza panujące nad 
doliną, utrsymaue zosiały pomimo kontrata- 
ków mieprzyjaciela. Węgierskie oddziały 
wojskowe wdarły się Gd strony Kirlibaby i, 
po siężkich zeciętych walkach, odrzuciły nie- 
przyjaciela. Wojska nasze w ciągu jednego 


dnia posunęły się o 16 kim, naprzód i obsa- | 


dziły |Irwor. Nieprzyjaciel amuBzoBy Został 
do Bprowadzenia tutaj wojsk z innych froun- 


tów, oraz do ściągnięcia rezerw, Po swile- 


iom rozwiązaniu powierzonego im zadania, 
wojska nasze zajęły swe dawne stanowiska, 


dności przez rosjan. 


aN. W. Jaurnai* ogłasza nas'ępującJ 
telegram swego korespondenix wojennego: 
Dzienniki kijowskie doucszą, Że władze 


| wojskowe rosyjskie postanowiły calą pozo- 


stałą jeszeze w  terytorj.ca ekapowasych 


"przez wojska rosyjskie ludność wysłać do 


sbezów koneentracyjnych w poludaiowaj Ro. 
syj. Zarządsebie te motywowane jest wzglę- 
darai netury militarnej. 


Japańczycy w armji rosy,- 
| skiej. 

Wzięci do niewoli w ostatnich cza- 
sach na wschodnim froncie artylerzyści 
japońscy ectwierdzają zgodnie, że w woj- 
sku rosyjskiem służą już od dawna żełnie- 
rze japońse”, zwerbowani tam ua żądanie 
rządu rosyjskiego, a za zezwtleniem japoń- 
skich wiedz, Rząd rosyjski płaci im wyso- 
kia pensje i dzienne djeły, a nadto w Ki- 
jowie i Alaskwie, gäzsle japończycy: pracu- 
ją jaka instruktorzy artyleryjscy, pobierają 
z: każdych 109 wyćwiczunych żołnierzy 
osobne wysokie wynagrodzenie 1 odzza- 
czenia. i 

Rzął japoński pozwolił na użycie ja- 
pończyków do obsługi haubie i dzial okrę- 
towych, aby ieh ubezpieczyć przed wzię- 
ciem do niewoli. Oficerowie jednak rosyj- 
sey nie przestrzegają tej mowy i rozpo- 
rządzają nimi według własrej wal. 

Japończycy wzięci do niewoli zezna- 
ją dalej, 2a resjania ponieśli w ostatnich 
czasach ogromne straty. Dowódcy rosyjscy 
pchaja ciągłe masy żołnierzy na rzeź w 
nadsteji zdobycia tych lub owych pozycji. 
Zwyczajnie jednak ataki te mie odnoszą 
skutku—g'ną tylko eale kompansje rosyj- 
skie, 


Straty angielskie. 


Dzienniki szwajcarskie donoszą z Pa- 
ryża, że żołnierze z poboru r. 1917 zostal! 
już odesłani na front. Urzędowe angielskie 
listy strat od 1 do 10 sierpnia wykazują 
1558 oficerów, śród których 412 zab tych» 
oraz 31097 żełnierzy, z nich zabitych 6192, 
Ogólna :atem li.zba objętych prz z urzędo- 
dowe li:ty strat oficerów i żełnierzy angiel- 
skich od i lipca do 10 sierpnia obeimuje 
179355 nazwi.k. i 


ia morzach. SE 


„Lioyd* ćonosi o zatonięciu okrę- 
tu angielskiego „Newbum”* (3554 ton), 
zatopionego przez łódź podwodną, oraz 
o zatonięciu żaglowca „Langdale“ (2000 
ton). Włoski parowiec „Sebastiano“ 
storpedowany został przez austryjacką 
łódź podwodną. Załoga przybyła do 
Barcelony. Japoński parowiec „Tenmei 
Maru” zaatakowary został na Morzu 
SŚródziemnem przez łódź podwodną i po- 
szedł na dno. Załogę uratowano. 


„Bremen w drodze. 


„Lokal Anzeiger" podaje następu- 
jącą depeszę z Genewy: 

„Według informacji Ajencji Havasa* 
do Nowego Jorku nadszedł radiotele- 
gram, że druga niemiecka handlowa 
łódź podwodna „Bremen“ zbliża się już 
do tamtejszego portu. Zainteresowane 
osoby w Nowym Jorku poczyniły już 
odpowiednie kroki na przyjęcie tego 
statku. 

Okręty niemieckie w Portus 


galji, 

Lizbońssa „Diario de Noficias* do- 
nosi, że z 72 skorfiskowanych w Portu- 
galji parowców niemieckich, 51 otrzyma- 
ło załogę portugalską i zostało odda- 
nych do dyspozycji Anglii, zaś pozostałe 
21 zatrzymał dla siebie rząd portugalski. 

Pod Salonikami. 


Dzienniki włoskie donoszą, że w Ba- 
lonikach c:ynią się Śpieszne przygotowa- 
nia na przyjęcie dalszych transportów 
wojsk rosyjskich., Ogólna ofenzywa koalieji 
na froncis macedońskim oczekiwana jest 
w przeciągn dni czternastu. Wiadomość, 
jakoby stolica Serbji miała być przeniesio» 
na do Salonik, została sprostowana; rząd 
serbski ma pozostać nadal w Korfu. We- 


| dług wiadomości bukareszteńskiego „Unie 


Yergula", w Salonikach gromadzone gą ma- 
sy artylerji i żywności dla wojska, Anglja 


i Franeja na uzupełnienie zapasów amunie - 


sji i środków żywności armji gen, Sarraila 
wydają tygodniowo pe 15 miljonów fran-. 
ków. Wydatki dotychczasowe wynoszą już. 
kilkaset miljonów. A 


Narady angielsko-francuskie 


w Paryżu. 


O onegdajszych kilkogodzinnych na- |- 
radach Lloyda Georgaa z Jofirem, Castel- 
naan i ministrami Briandem, Roques i Tho-_ 
masem, które odbyły się w Paryżu, tam- | 
tejsze dzienniki podają jedynie bardzo | 


| zienie, 


| wnętrzne sprawy Meksyku. 


ogólne informacje, tyczące się głównie posta- 
nowień co do dalszej wzmożom: j działal- 
ności bojowej angielsko-irzncuskiej. Niektó- 
re z pism dodają, że nar:da powyższa zaj- 


mowała się również kwestją użycia Spo- | 


dziewanych wojsk por'ugalskich, które, We- 
dług telegramu „Jonrnała” z Lizbony, Wy- 
nosić mają koło 100,000 żołnierzy. W związ- 
ku z konferencją paryską stoi takze osta. 
tni komunikat Havasa o syluzcji wojennej 
na froncie rz. Somme. 
katu tego stwierdzają, źe działalność fran- 
cuzów na ich lewem skrzydle ma na celu 
popieranie ataku angielskiego p-d Guille- 
mout. i 


Konferencje w Bukareszcie" 


Z Bukaresztu doroszą: Wszyscy mi- 
nistrowie oraz deputowani przerwali 
swoje urlopy i wrócili co Bukaresztu, 
gdzie bawi także od kilku już dni król 
Ferdynand. Król przyjął na posłucha- 
niu posłów wielu państw, pomiędzy ty” 
mi i posła austro-węgierskiego. Także 
prezydent ministrów Bratianu kor.fero- 
wał kilkakrotnie z dypiomatami zagrani- 
cznymi. Dnia 8 b. m. konferował Bra- 
tianu dwukrotnie z posłem rosyjskim. 

Dyskusja w dziennikach za inter- 
wencją Rumunji, oraz przeciw niej trwa 
w dalszym ciągu. Do Bukaresztu przy- 
było już wielu dziennikarzy rosyjskich i 
francuskich ze względu na zbliżające 
się już rzekomo wielkie wydarzenia. 


Sprawa pelska w Rosji. 


Dzienniki szwajcarskie donoszą, że 
„Rusk. Wied." zamieszczają wiadomość 
pochodzącą z wiarogodnego źródła, iż 
zamierzone przez rząd rozpatrywanie w 
ciągu dni najbliższych rozmaitych pro- 
jektów, tyczących się przyszłości Polski, 
odłożono na czzs nieograniczony. 

Mowa czarnalista: 

Z Hagi donoszą, że nowa czarna lista 
angiel-ka zawiera 169 firm, z których 
przypada na Argeniynę—1, Batawię — 5, 


Brazylję—17, C.yli—10, Danję—3, Ekwae | 


dor—1, Grecję—12, Japonję—3, Nigerję— 

12, Holandję— 16, Indje holenderskie— 13, 

 Norwegjię—1l, Peru—4, Filipiny—3, Kubę 

— 1, Wschodnią Afrykę portugalską — 1, 

Hiszpanję—31, Szwecję—22 i Uraugwaj—1. 

Demonstracja irilandczy= 
ÓW. 3 


Do „Ba.l. Tagebl.* donoszą, że Sto- 


warzyszenie dublińskie „Gaelic League" 
mianowało prezesem na rok bieżący Johna 
Mae Neills, skazanego za udział w po- 
wełtaniu irlandzkiem na dożywotnie wię- 
Przewodniczący, ksiądz katolicki, 
oznajmił, że wytór Neilla kraj cały przyj- 


mie z uznaniem. Oa sam wolałby być, jak | 


Neill, skazany pa wieczne więzienie, niż 
w chwili obecnej nosić koronę króla An- 
gi. 
Stany Zjednoczone a Mek- 
syka . | 
„Times* donosi z Waszyngtonu pod 
datą 9 sierpnia: 
Prezydent Wilson przyjął propozy- 
cję: Carranzy, co do powołania specjal- 
nej komisji wspólnej w celu załatwienia 


i zatargu amerykańsko- meksykańskiego. 


Przedewszystkiem ma być rozważana 


kwestja cofnięcia wojsk amerykańskich. - 


Następnie rozstrząsane być mają we- 
Jednakże 
jest mało nadzieji, by pertraktacje te 
zostały pomyślnie zakończone. Na ogół 
przypuszczają, że rozchodzi się tu o o* 
późnienie rozwiązania zatargu aż do 
chwili wyjaśnienia się sytuacji polity- 
cznej. z: 


ki mę form. 


„Neue Freie Presse" przynosi 
nastepujący obrazek nastrojowy: 
3 zachodniego frontu bojowego, 
skreślosy przez sprawordawcę Wo- 

jennego dra M, Osborns: . | 
=: Pod błyskotliwym Dbłękiiem sieta, w 
gorący dzień sierpniowy rozciąga się w dal 
piękna kraina Pikardji. Nsokoło wszystko 
jest w pełńej dojrzałości Tata. bany są ob- 
siążone plonami, a z pośród żółtego zboża 


tryska, jakby krew, czerwień maków. Łąki 
Ścielą się jak dywany kosztowne ogoczystej | 


Oko idzie za łagodnemi falami gie- 
mi, ciągnącemi się nieskończonym łeńcuchem. 


ŻW zsgłębiealach tulą się wsie da kościełów 
| s dsiwacznemi wieżami pośród drzew, Cznó 


wszędzie żyzność. a 
Przed nami głębokie wcięcie: dolina 


„rzeki Somme: Przenika nas dressoz, gdy wy” - 
„mawiamy ię nazwę. A więc to ty, rzeka wy- 
klęfa, nad którą trzy narody saarpią soebie 
ciais? Dlaczego Bóg, władajicy losami lu- 


Wywody komuni- | 


. koroag. 


Biuro Konsulenta Praw nego 


Aleksandra v. Gersdorifa, 


Piotrkowska 84, parter, front. 


czynnem jest bez przerwy 0d 8 r. do 7 w 


dzi, nie rozkaże, ażeby cię pochłonęły kredo- 
we pokłady Pikardjj, ażeby nie nis przype. 
minało twojego imienie? 

I nie jest to właściwie rzeka, ale rg 
esej nieprzystępny, dochedzący do 500 me 
trów szerokości pas torfu, bagieu i szuwa. 
ru, w czasach pokojowych raj dla polu goych 
na kaczki, na sachód ograniczony kanałom 


| Somme, Tutaj, pod Peronne, ciągnie sią 


wgłębienie od południa ku północy, Tray 
punkty wskasują bieg wody. Są to zrównane 
-z ziemią wsie; St. Christ, Brie i Erpigry, 
Nieco dalej na zachód, skręcająż ku polu. 
dniewemu zachodowi, biegnie nowy front bo» 
jowy, oznaczony miejscowościami Barleux, 
Beilay i Soyencourt, 

Btoimy w trójkę wśród zboża, która 
nas do p.łowy zakrywa, To wystarczy, Nia- 
przyjaciel] ma teraz coś leps:ege do roboty, 
niż branie na cel samotnych ludzi, Teras 


| przychodzi dla niego wielka chwila dnia: 


godziny popołudniowe, w których ma świąte 
ło na tyłach, Niedawno powiedział kapie 
taa W: 

— Bóg ustawił Źle słońce, Rano, gdy 
my mamy je na tyłach i posiadamy najlep: 
sze oŚwietłenia do strzelania, wznoszą sią 
mgły z bagnisk nad rzeką, Po poładniu, 
gdy jest jasno, mają Francuzi słońce na ty- 
laeh. | 

Rozpoczyna się też ryk dział, Odzywał 
sig wprawdzie także poprzeduio w sposób 
godny uwagi, teraz jednakże dochodzi do 
strasznej sły. Z setek gardzieli grzmi tępa 
mejodja — pewtarzająca się ;ruwie od dwóch 
lut, 

Tam, po drugłej stronie wzuvesł się po- 
trzaskana czworoboczna wieża. To folwark 
Beausejour. Nazwa, która dzisiaj stała się 
ironią, W tyle, naokoło resztek kościoła 
ruiny wsi Barleux. Na bok, ku południowi 
wzgórze ze znakiem trygonometrycznym: 90 
— cel nieprzyjaciela. | 

Ale co się tam dzieja w stronę ku Bela 
loy? Czy to szereg topoli i klonów, które 
wśród oślepiającej pożogi słonecznej. wyłae 
niają się jako szare sylwet;? Tak to wyglą: 
da. Ale nie, Drzewa uie zmieniają swoich 
kształtów. Ale te sylwety mają ooraa to iane 
zarys;, rosną w oczach, poruszają się, wy" 
ciągają potwo ne ramiona coraz wyżej w po- 
wietrze. To olbrzymia ściana dymu, która 
powstała z niezliczonych pocisków, wybue 
chających okek siebie — to wędrowny mur 
gasów, 
Atak gazowy. Nie—jak wyjaśnia nasz 
przewodnik, rotmistrz G.— fo jakiś atak ognia 
artylerji. 

Mur posuwa się przes pola. Ilu dziel- 
nych chłopców dusi się w tej masie — ilu 
udusiło się? 

Wieczorem dowiadujemy się, jak to. 
było. Nieprzyjaciel podjąt atak dalej ka po- 
łudniowi pod Estreas, a dla zmylenia ostrzew 


| wal gwałtownie sąsiedni odsinek, 


+ 


4 h e 
Wieje lekki wiatr półaoano ~ zachoduł, 
Wiatr jest Jekki, ale wystarcza, ażeby poru- 
ssać rytmicznie koroną drzówa, na które wy- 
dostaliśmy się. 

"7 poza liści wyłania się wspaniały wi- 
dok, Przed sobą mamy słynny klin, który 
w lipou nieprzyjacieie wbili w nasz dawny 
front, w stronę miasta Peronns, Ta nie- 
przyjaciel posunął się najdalej sa wschód, 
Jast to wzgórze 97 tuż na południe od Bias 
ches, do której dotarli Francozi. Zwyczaj. 
my pagórek, ale dostatecznie wysoki, ażeby. 
z niego można objąć okiem eały teren pofa- 
lowany. 

Na tem wzgórzu znajduje się jakby 


„plantacja wykałaczy do zębów: Btrzaskana 


drzewa bezlitosną, pnie pozbawione nawet 
2 poza sich widnieją ruing folwar= 
ku Maisonette. Folwark i plantacje wykła- 
daczy należą do nieprzyjaciela. Tuż otok, 


„da wschodniem zboczu znajdają się stanowi- 


ska niemieckie, 

Naprzeciw zburzonej miejscowości Bia« 
ches po lewej stronie rzeki Bomme rozpo. 
ozynają się ulice starodawnego miasta Pe- 
ronne, które widaleje prsedomną w powodzi 
światła słonecznego, To miasto, które w ro- 
ku 1870 było jeszcze twierdzą, ucierpiało 
wiele, jast d.isiaj niszczone stopniowo przes 
swoich rodaków, Wazędzie widnieją ślady 
zniszezeaia, Dokładnie spostrasgam pęknięcia 
i szoxzaliny w murach wieży. kościoła św. 
Jana, widzę także wieżyczkę ratusza, silnie 
uszkodzOnĄ: RE | 

Biedne sławetne miasto Peronne, Log 


twój jest praypieczętowany. Ale gdyby wa 


Francji głos rozsądku znalazł posluch, to 
miaste ewa. mogłoby dla Francuzów być o- 
strzeżeniem.,  - | | 


8. 


2 ziem solskich. 


Z Warszawy: 
S. p. prof. Afsksander Poliński, 


Wczoraj wieczorem zmarł, po krótkich 
cierpieniach, w Skolimowie, zasłużony histo» 
ryk muzyki polskiej i krytyk musyczny, dła- 
goletni współpracownik „Kurjera warszaw». 
.skiegoo, prof. koneerwatorjum warszawskiego 
ś. p. Aleksander Poliński, 


Kartki na mydło. 


Sekcja żywnościewa w najbliższym oza” 
wie rozpocznie wydawanie mydła dla Indna* 
ści za kartkami. Kartki te będą dwojakie” 
go rodzaju. Łącznie z kartami na chleb ! 
mąkę wydawsne będą karty na mydło otrzy” 
mane Od wladz niemieckich, według ustalone) 
nermy, t. zw. mydło kontyngensowe. 

Niezależnie od tego będzie wydawana 
również pewna ilość mydła za kartkami lee 
gitymacyjnemi sekcji żywnościowe. Mydlo 
to zakupiła w swoim czasie na miejscu seks 
cja żywnościowa i odpowiednio przerobiła 
celem doprowadzenia zawartego w niem tia 
szczu do jedaej normy procentowej. 0 wy” 

„puszczeniu mydła obu rodzajów nastąpią od- 
dzieine zawiad: mienia. 
Dabrowa Górnicza. 

W „Gazecie Polskiej“, wychodzącej 
w Dąbrowie czytamy: . | 

„Życzenie bywa matką myśli", po- 
wiaća przysłowie. Wiemy też, że są ludzie, 
którym kierunek naszego pisma Serdęcz- 
nie nie dogad.a i dlatego radzi by je u- 
trącić, To też Świeża rozeszia się po pi- 

. smach pewnego gatunku wiadomość, że 
już nas nie będzie. Pisma owe umiały 
nawet powiedzieć, co stanie się z naszym 
redaktorem naczelnym, chociaż jemu Sa- 
memu nic o tem wszystkiem nie było wia- 
domo. i 

Tak to — duch narodówej demokra- 
eji żyje jeszcze ciągle itemi Samemi po- 
sługuje się metodami. Miejmy nadzieję, 
że choć ten duch gwałtownie nas zwalcza, 
tem będziemy zdrowsi i silniejsi". | 

Kalisz, 

W majątku swym Mikoszynie, ziemi 
kaliskiej, umarła $ p. Jadwiga  Wierusz- 
Kowalska, wdowa po znakomitym malarz 
naszym, profesorze Ś. p. Alfredzie Kowal- 
skim. Zmarła była córką Ś. p. Wacława 
Szymanowskiego, redaktora i reformatora 
„Kurjera Warszawskiego“. S. p. Jadwiga 
Wiernsz-Kowalska, zarówno na obczyźnie, 
w Monachjum, gdzie przebywała obok mę- 
ża swego profesora, jak równieź w kraju 
czuwała zawsze pilnie, aby dom zachował 
wszystkie cechy polskie. 


- Radoma 


P. Adam IKownaćki, wlaściciei Różek 
w ziemi radomskiej, złożył na ręce preze- 
sa radomskiego Tow. dobroczynności p. 
B. Przyłęckiego i prezesa Tow. opieki nad 
umysłowo-chorymi zawarowaną na hipote- 
ce folwarku Wolanów, ofiarę na cele: do- 
proczynne w sumie 30,000 rb. 

Z sumy tej 20,000 rb. przypada na 
Tow. dobroczynności w Radomiu, z prze- 
znaczeniem 10,000 rubli na rzecz budowy 
przytułku dla starców i kalek przy domu 
pracy i 10,000 rb. na zaiożenie przytułku 
dla moralnie upadłych kobiet. Ostatnia 
suma ma być dołączona do poprzednio 
złożonych na ten cel legatów przez Ś. p. 
ks: prałata Szubartowicza i p. W. Kinior- 
skiego. Pozostałe 10,000 rubli hojny ofia- 
rodawca złożył na rzecz Tow. opieki nad 
umysłowo - chorymi dla osób wyznania 
czymsko-katolickiego. 


. Mitechów. 


„Na wiecu szkolnym w Miechowie u- 
chwalono z początkiem roku szkolnego 
1916/17-go otworzyć gimnazjum w tem 
mieście, . . Z A 

(Do zarządu wybrano na prezesa hr. 
Mieroszewskiego, na skarbnika p. Ignace- 
go Dotkiewicza, obywatela Miechowa; na 
ręce tegoż skarbnika wpłacono 8000 ko- 
ron na pierwsze wydatki, RU 


Jędrcz jów, 


W historycznym budynku poklasztor- 
nym oo. cystersów w Jędrzejowie w ziemi 
kieleckiej, odbyło się w tych dniach uro- 
czyste o.warcie seminarjum nauczycielskie- 
go. Kurs pierwszy podzielono na dwa od- 
działy, na kurs drugi przyjęto przeszło 40 
uczniów, Przy seminarum otwarto inter- 
nat dla 60 uczniów, 50 wychowańców o- 
trzymało stypetdjum rządowe po.30 koron 
miesięcznie; R 7a SER 

__ Dyrektorem seminarjum jest dr. Gart- 
£arczyk, profesor seminarjum nauczyciel- 


skiego w. Krakowie. 


TTEN 


4 


„czy też ktoś inny z dawnej imprezy, prze- 


O Teatr Polski w Łodzi, i 


We .wczorzjszej „Godzinie Polski" 
ukazała się wiadomość, że w dniach naj- 
bliższych zarząd iódzkiego Towarzystwa te- 
atralnego ma zdecydować ostatecznie Spra- 
wę teatru polskiego w mieście naszem na 
sezon 1916/17i że idzietu właściwie tylko 
o czczą formalność, gdyż. piwnem jest, 
że teatr otrzyma p. O. Szefer, znany już 
z zeszłorocznego kierownictwa sceną pol- 
ską. Już kikakretnie zabieraliśmy głos w 
kwestji dla kultury miasta raszego bardzo 
ważnej, w kwestji teatru, nie będziemy za- 
tem powtarzać argumentów dawnych, 

Chcemy tylko dodać, że jeśli pra- 
wdzie odpowiada wiadomość, podana przez 
„Godzinę*, to mamy do czynienia Z za- 
rządem, który albo.kieruje się złą wolą, 
albo zdradza zupełny brak orjentacji w do- 
nosłości. i znaczeniu sprawy sceny pol- 
skiej w Łodzi. l | 

Zarówno jeden, jak i drugi zarzut, 
podniesiony publicznie, powinien wystar- 
czyć, by zarząd łódzkiego Towarz, teatral- 
nego, jeszcze przed powzięciem decyzji, o 
której mowa, złożył swe mandaty. Bo- 
wiem zarząd pierwszej kulturalnej instytu- 
cji półmiljonowego m'asta polskiego, nie 
mogący miu zapewnić sceny lepszej, niż 
ta, jaką mieliśmy w roku zeszłym, nie li- 
czący się przytem zupełnie z opinią pu- 
bliczną, oraz z iachowynii wywodami pra- 
sy, wystawia sobie świadectwo nieudolno" 
ści, ospałości i ignoracji. 

Wszystko jedno, czy dyrektorem te- 
atru będzie p. O. Szefer, p. J. Orliński, 


ciwko której wypowiedzieć się muszą 
wszyscy, którzy choć cokolwiek na tea- 
trze się znają. Wiemy bowiem jedno — 
gorszy ieatr, niż był zeszłoroczny, jest nie 
do pomyślenia. Upór więc Towarzystwa te- 
atralnego, sobstającego przy oddanin tea- 
tru dawnej dyrekcji, jest uporem, nie tyl- 
ko dziwnym, ale karygodnym. Zarząd nie 
może bronić się miczem — zlekceważył 
wszak kilka poważniejszych ofert, nie t= 
czynił zaś nic w kierunku pozyskania ze- 
spolu lepszego. Bo przecież humorystycz- 
na wzmianka w „Kurjerze warsz.", wywo- 
łana zresztą alarmem z naszej strony, nie 
może być uważana ża ogłoszenie konkur- 


su.. A kawiarniane Załatwianie z miejsca. 


przez jednego (1) z dyktatorków Zarządu 
owarzystwa ofert — nie jest chyba, po- 


dyktowaną dobrą wolą, decyzją poważnej 


instytucji, Jest już, coprawda, bardzo pó- 
źno; sezon powinien się zacząć za jakieś 
3—4 tygodnie. Ale ogólnie przeważa opi- 
nja, że to opóźnienie załatwienia sprawy. 
było rozmyślne, jak i rozmyślnem było 
lekkomyślne i lekceważące traktowanie o- 
fert ludzi, którzyby bezwzględnie dali Ło- 
dzi teatr możliwy, ać 

Jednakże, naszem zdaniem, będzie 
lepiei, gdy sezon się opóźni nzwet o dwa 
tygodnie, niż gdyby zarząd, tłómacząc się 
pośpiechem, sprawę teatru załatwił bylejak. 

= 4 2 c 
Oitdómośc kieżące, 

— Picigrzymka da; Częstochowy. 

Komendant „Domu dla uzdrowień- 
ców" w Kamieńsku, d-r'E. Malisz, uzy- 
skał u władz okupacyjnych pozwolenie 
na pielgrzymkę 40 legjonistów-uzdro: 
wieńców na Jasną Górę w dniu 15 b.m. 

— Z sądownictwa, 

(s) Rozprawy sądowe karne w są- 
dach pokoju odbywać się będą w nast. 
porządku: 

Sprawy oskarżonych, nazwiska któ- 
rych zaczynają się na litery K, Ł,MiN, 
rozważać będzie sędzia pokoju I rewiru 
(N 5 sędzia d-r König). 

Sprawy oskarżonych, nazwiska któ- 
rych zaczynają się na inne litery, rozwa- 
żać będzie sędzia VI rewiru (pokój Nè 26 
sędzia d-r Lehman). | 

Sprawy cywilne podlegają sędziemu 
6 rewiru i rozważać je będzie sędzia III 
rewiru 

— W kasie pożyczkowej 
przy magistracie (Nowy Rynek 1) wy” 
płaty odbywać się będą w środę i czwar- 
tek. W środę otrzymają osoby, nazwi- 
ska których zaczynają się od liter A do 
L, a w czwartek od L do Z. 

— Z kapieli dezynfekcyjnych: 

(s) Według stasystycznych danych 
z kąpieli miejskich dezynfekcyjnych w 


przeciągu ubiegłego miesiąca korzystało 
18,491 osób, tj. o 50 proc. mniej aniżeli 
w przeciągu ubiegłego miesiąca. 

— Z kom, fanieh kuchtni. 

_ (e) W przeciągu ubiegłego miesiąca ta» 
nie kuchnie znajdujące się pod egidą komi- 
tetu wydały 4.060,000 obiadów z chlebem, 
z sich 8,600,000 płatnych po 3 kop. Naj- 
więcej obiadów wydało 21 kuchni przy Zw. 
Zawodowych, SAGA | 


GAZETA” ŁÓDZKA 


— Benefis p. Haliny Mirskiej. 


Dzisiejszy benefis Haliny Mirskiej 

zapowiada się bardzo obiecująco, jak 
pod względem doborowego programu, 
tak również i frekwencji publ czności. 
„, Oprócz całego zespołu teatru Let- 
niego przyjmują udział w benefisie pan 
Machalski, artysta teatru Polskiego i Ko- 
ber (tenor). | 

— Znaczna kradzież. ` 

W okresie ezeeu od maja do sierpnia 
skradziono z zamkniętego skarbca z Łódz. 
kega Banku Haudl. rosyjskich papierów 
Wartościowych sa sumę 100,000 marek, þu- 
pem złodziejów stały sią nast, walarr.i, Ov- 
ligacje* kupiectwakj iadzkiego na 500 rab.; 
68,600 rb, w listach zastawnych łódz. Tow, 
Kred., 3,500 rb, w listach zastawnych Pol. 
Banku ziemiańskiego i 5,900 w 4 proc. bi- 
letach rom, kasy państwowej (t. z. ssrje). Za 


Wykrycie sprawtów i zwrot papierów war- 


tościowych 
marek, 

, Wszystkie osoby, które mogą dostar- 
caye pewaych szezegółów w tej sprawie 
proszono BĄ o rswiadatnienie prokuratorji, 
albo wydziału kryminalnego, Kódź komissre 
łat II pad Nr. 5585, 

— Pożar. 

(s) Wczoraj o g. 7 rano zawezwano 
II oddział straży ogniowej do domu nr. 
64 przy ul. Mikołajewskiej, gdzie na II 
piętrze zapaliła się podłaga od rozpalo- 
nej kuchni. O g. 8 m. 15 pożar umiej- 
scowiono. 

— Wydział kryminalny 
zawiadamia, że w nocy z 24 na 25 lip- 
ca r. b. około godz. 2-ej po północy 
z zamkniętej szopy przy ul. Dworskiej 

9 40 skradziono Z dorożki skórzane 
pokrycie, uprząż na konia, pierzynę i 
inne drobne przedmioty. 

Dane nadsyłać do wydziału krymi- 
nalnego Olgińska 5, komisarjat 4 co 
5209/16 L K. C. - 

W okresie czasu od 11 do 28 lip- 
ca r. b. skradziono z zamkniętego mie- 
szkania przy ulicy Południowej Ne 42 
8 bialych ręczników, 8 białych przeście- 


jest wyznaczoną nagroda 5,000 


radeł, 2 białe suknie, 12 białych chustek ' 


do nosa i 2 fusty mydła do prania. 
Dane, służące do wykrycia kradzie- 

ży, nadsyłać należy do wydziału krymi- 

nalego Olgińska 5, kom. IV do 5257/16 


priat 


„Dnia 1 sierpnia r. b. w godzinach 
od 12 do 3 poł. skradziono za pomocą 
włamania ze strychu domu przy ulicy 
redniei Ne 31 cztery białe koszule mę- 


skie, 2 koszule dziecinne, prześcieradło 


i2 pary fracek. 
> Dine nadsyłać należy do aktów 
5328/ 6 IL K. C. kom. IV. 

W nocy. z 3 na 4 sierpnia około g. 
1 m. 30 skradziono za pomocą włamania 
z zamkniętego mieszkania przy ul. Brze- 
zińskiej nr. 42 nast. rzeczy: parę butów 
męskich, ubranie męskie, 3 pary męskiego 
obuwia, żółtawy męski płaszcz od deszczu, 
24 koszul damskich, 24 koszul męskich, 
12 koszul dziecinnych, 6 prześcieradeł, 2 
białe obrusy, obrus w kwiały i 9 par ka- 


| lesonów męskich, razem wartości 250 rb. 


Dane, Błnżące do wykrycia kradzie- 
ży, nadsyłać należy do aktów 5365|16 
L K. C. kom. 4 | 

A mieszkania Chaji Eirnbaum przy 
ulicy Targowej 10 Bkradziono za pomocą 
„włamania 10 damskich kosził, 6 dziecin= 
nych koszulek, 4 dz, kaftaniczki, 3 prze» 
ścieradła, 4 kaftany, 3 obrusy, 6 ręezni- 
ków i kołdrę. 

Dane, służące do wykrycia kradzieży, 
nadsyłać należy de aktów 535616 I. K. C. 


Ze związków i stowarzyszeń. 


— Ogólne nadzwyczajne zebranie 
Tow. właśŚcici: li drukarń i litografji. 

` W sobotę w lokalu Klubu rzemieślni- 
czego przy ul. Zawadzkiej nr. 6 odbyło 
sią w drugim terminie nadzw. ogólne ze- 
branie wyż. wymienionego Tow, w celu 
wysłuchania sprawozdania za ubiegły czas, 
przedyskutowania wniosków ezłonków i 
wyboru zarządu i komisji rewizyjnej, sto- 
suownie do żądania ustawy, 

Zebrało się 37 osób. Po zagajeniu 
zebrania przez p. ReBigera zabrał głos p. 
‘Grodek, zwracając uwagę zebranych na 


„różnorodne żądania, jakie właściciele dru- 


karú i litografji stawiają zarządowi do wy- 
konania —a mianowicie jedni żądają, aby 


„zarząd zajął się sprawą unormowania cen 
ta roboty drukarskie, a nawet sprawiedli- 
(wym podziałem robót; iani, aby zarząd zor- 
„ganizował kooperatywą papierniczą w celu 


przeciwstawienia jej wyzyskowi składni- 
ków papieru i t. p, otóż mówca wypowie- 
dział się, że Żądań tego rodzaju stawiać 
przyszłemu zarządowi nie należy, jako na- 


rasie nie wykonalnych, odwracających jego 
uwagę od właściwych celów Tow., które 
“po dwuletniej 


przerwie, dopiero wznawia 


W odpowiedzi na to p. S. gremjalnie 
opuszczą galę, a wraz z nim i jego Bprzy” 


Me. 223. 


== rafowe = 


Tow. Wzajemnego Oiezpieczenia od ognia 


przyjmuje ubezp. nieruchomści i :uchomośd 
niejskith À wioski 
ruchomości domowych, towarów, wewne- 
trznych urządzeń zakładów fabrycznych, 
przemysłowych, handlowych, rzemieślniczych 


Składnic towarowych, zakładów pr:emy- 
słowo-rolnych, | rescencji, inwenfarza i t. p. 


Reprezentant na ŁÓDŹ i okolice 


Antoni Heppen 


Łódź, ul. Mikołajewska 31. 


EP SPOZA OPEK woj 
` 3 BOREM AŻ EAC PCA 


Si 


swoją działalność i musi na razie zająć A> 
przedewszystkiem pracami organizacyjne 
mi. Przeciwko temu wnioskowi wystąpił 
p. E. J. Orenbuch, popierając sprawą cen” 
nik, a p. Akkin — sprawę kooperztywy, 
większość następnych mówców jak p. 
Ostrowski, Grapow poparli wywody p. Grodx 
ka, zapadła przeto uchwała znaczną więż» 
szością głosów, żeby zarząd zajął się przea 
dewszystkiem pracą organizacyjną, zmiea 
rzejącą do skonaolijowania działalności 
wazystuich właścicieli drukarń i litogr.fii 
w Łodzi i w pow. łódzkim, następnie do- 
piero  rozazsrzył działalność Towa- 
rzystwa w granicach ustawy, która przede» 
wszyslkiem stawia, jako szezególne zada 
nie „wyszukanie sposobów w celu usunię« 
cia nieporozumień na gruncie umów, sas 
wartych między pracodawcami i pracowni- 
kami, j.ko też między członkami Tow. a 
odbiorcami", a dopiero na dalszym planie 
stawia „ujednostajnienia inter:sów ekono- 
mieznych oraz podniesienia predukcyjności 
przedsiębiorstw właścicieli drukarń i lito- 
grafji, 
; Wybory 7 członków zarządu drły nas 
siępujący wynik: pp. Resiger 35 głogów, 
Jan Grodek 33 gł, H. Kempuer 33 gł, 
Kuliz 29, E. Hamburski 27, Szajniak 17, 
E. J. Orenbach 17, Do komisii rewizyjnej 
pp. AL. Kempaer i Wolf. Zarząd podzielił 
czynności między sobą w sposób następu» 
jący: p. Resiger — prezes (ponownie), H. 
Kempner—wice-prezes (ponowniz), J. Gro- 
dek—skarbnik, Kulisz— sekretarz, Szainiak 
—gospodarz lekala. Zarząd w celu rozpo- 
częcia prae zbiera się pierwsiy raz na 
wspóloą naradę w czwartek o godz. 5-ej 
po poł, i 

Zebranie zakończyło się o godz. 11 
m. 15 wiecz, 

— Z H łódzkiego Tow. rzemieślni. 
czego poż.-oszczędnościewego. 

Wezoraj o godzinie 4-ej po południu 
w lokalu Resursy rzemieślniczej chrześci- 
jańskiej odbyło się w dragim terminie 
ogólne zebranie członków Stowarzyszenia 
Il-go łódzkiego rzemieślniczego Towarzy- 
atwa pożyczkowo - oszezędnościowego w 
obecności 65 osób. 

Zagaił zebrunie 
Wereszczyński. 

Na przewodniczącego poproszono pe 
Jana Kwiatkowskiego, aseBorami byli pp 
tanisław Snarski i Kazimierz Gużyński, 
sekretarzował p. Antoni Starczewski. Po 
zagajeniu zebrania odczytano protokuły 
Zrrządu, Rady i Komisji rewizyjnej, 

Jeszcze przed odczytaniem jedeń a 
członków Zarządu proponuje, by p. Sar- 
necki, kasjer Towarzystwa, opuścił salę, aż 
do czasu rozważenia przez ztbranie jego 
Bprawy ($ 6 porządku dziennego). 


prezes Rady p. Jerzy 


mierzeńcy. 

Z protokułu Żarządu z dnia 19-g0 
c:erwca r. b. okazuje się, iż zarządano od 
p. Barneckiego, jako kasjera, rachunku, 
tenże obiecał takowy jeszcze na 16/11 
dostarczyć, lecz takowy nie przedstawił, 

Następnie zanważono, iż wpłynęła od 
jednego z członków, wgrawdzie niewielka 
suma, która nie została wpisaną do ksiąg, 

Z protokułu Rady z dnia 16-go lipca 
r. b. widać, iż postanawia ona p. Sarnee: 
kiego usunąć od pełnienia obowiązków ka- 
sjera. 
; W dniu 4 sierpnia r. b. komisja re- 
wizyjna skonatatowała zgodność księgi 
głównej z bilansem 1914 i 1915 i wycią- 
gami przedstawionemi przez buchaltera za 
wyjątkiem kasy, stanu której sprawdzić nie 
było można, ponieważ kasjer p. Sarneeki, 
nie przedstawił gotowizny i nie chciał 


Nr. 228, 


wręczyć klnczy od kasy. Wokec tego pro- 
ponuje się wybrać z pośród zebranyć ch kg 
misję, która zajęłaby się sprawami ra- 
chunkowości, zatargiem między Zarządem 
a p. Sarneczim i odebrzniem kluczy od p. S. 
komisji tej weszli pp. Tedwik 
Krzyczmanii, |lzsnacy Sztole i Stanisław 
Snarski. 

Komisja powyżej wymieniona ma 
zdać sprawozdanie ną ogólnem zebraniu, 
które ma sią odbyć również w lokalu Ra= 
surży Tzemieśjniczej chrześcijańskiej w d. 
3 września o godz, 8 po poł. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

— Z Rad: Tow. 
Ściowsązu | 

ts) W sobotę o godz. 6 po poł. przy 
ul. Zgierskiej pod nr. 64 odbyło się ogól- 
ne zebranie pełnomocników radczoskiego 
Towarzystwa pożyczkowo - oszczędnościo- 
wego przy udziale 84 osób. 

Zagaił zebranie p. Maksymiljan Sta- 
szewski. 

Przewodniczył na zebraniu p. Maks. 
Szymborski, który ze swej strony poprosił 
na aseso;*w pp. Antoniego Urbaniaka i 
Wojciecha Kosaka. Pióro trzymał p. Ma- 
tjan Rudnicki Odczytanie Sprawozdania 
z działalności Tow. za 1914 r, oraz za 
1915, które przedstawia się jak następuje: 
bilans, staz czynny, kasa rb. 318,83; po- 
życzki rb. 572,874.17; lokaty: rb. 77,084.46; 
papiery procentowe własne: rb. 4649, ina 
wentcrz rb. 2598.83, sskwestr na Bainc- 
kim lom ardzie prywatnym: rb. 14,817.99, 
dług po å p. L, Żołędowskim: rb. 598.08; 
straty na operacjach w {915 r. rb. 19,206.43 
i niepokryte straty za 1914 r. rb. 3641.07 
razem rb. 695,524.46. 

Stan bierny: kapitał udziałowy rb. 
173,416.27, kapitał zapasowy rb. 6104.28, 
kapitał na cele poszczególne 1919 rb 82k., 
wkłady na oszczędność rb. 485,251.55, 
g od wkiaćów rb. 28,307.41, Sumy prze- 
chednie rb. 3635.98 i pożyczka pod zastaw 
Ją afierów procentowych rb. 2600, ogółem 

b. 695,234.46. 

; Obydwa sprawozdania zatwierdzono. 
Dalej odczytano protokół komisji rewizyj- 
mej, treść kłórego jest następuiąca: Po 
sprawdzenia księgi głównej z wiaściwesni 
dokumentami komisja rewizyłsa stwierdzi 
ła, że księgi, dowody i wogóle cała ra- 
chunkowość, tycząca się roku sprawczdesm 
czego 1915 zgodna jest z odpowiedniemi 
pozycjami bilansu i rachunku strat i zy- 
stów za Tok powyższy, że przedstawi ony 
bilans zost:ż sporządzeny zupełnie prawi- 
ółowo i zgadza się w zupełności z przej- 
rzanemi księgarni. , 

Go się tyczy lsiąg poszczególnych, 
te takowe zgodnie z przedstawionym 
misji na posiedzeniu w dniu 31 masc 
1915 r. wysazesa przedstawiają przy Gd 
TÓWNEMIM s siggi głównej poważne różnic 
które powstały przez cały szereg lat ka 
przednich i obecnie ujawnione zostały. 


g 


poź, GszZcCZĘTNG= 


ko- 


w ogrodzie przy gmachu Majstrów, 
Przejazd Xe 


pod kierunkiem Fr. Miłosz a. 


ię ną o nto Torri À 


ma U KAL 


a placu Sportowym ~ 
valowy między druż;nami 


— Tewa rzystwa sportowego poloniat 
i a ienigów. 


[r 


We Wiozek, dn. 15 Sierpnia o g. 5 po pot 


ny hędzie match 
kŁidzkiega Towarzystwa Sperto wz 


gag 
Wejście 80: 


TTOTTE PACZKOWIE TOTO TT 


Er. L. PRYBULSKI 


Przeprowadził się do demu 
Czeiblera, Zawadzka RAL 
kape ks z Ar 
GE zewneirzae I wigsiy 
mię elekirycznościz, elektrolizy, usuwa- 
nige szpecacyci wiosów. 
Przyjmuje od8—1 r.od4=-9 Panie od 5—6 pp 


Lecz 


Z długo: ietnią praktyką 


Dr Białostocki | 


Specjalista chorób wewngirzaysh, dzieci 
1 akuszecji Skuteczne leczenie niemocy 
płciowej (impotentia). 


Cegielniana JE 15, 


Przyjmuja 


róg Wél- 
czańskiej 
od 10—12 ranoi od 6—7 pó pół, 


Biuro ogłoszeń „Merkury“, Piotrk. 92 


- Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK (u p. 


| PORGETERIE IPE PANEI TINAA (DIP a 


GAZETA ŁÓDZKA 


Fakt ten tłumaczy się tym, że były 


"prezes Tow. Jan Makiewicz, oraz były dy- 


rektor Tytus Witkowski, dopuszczaii się 


nadużyć i takowe starali się przez ietszy- 


we księgowanie ukrywać, > 
Przy dokowanełj w. d. 81 g udnia 1915 
sewizji kasy skonstetowańo brok go- 
po Ś. p. L. Żolądkowskim 
Graz A „aktó: y hipotecz- 
ących pożyczek zażzi balno 
gikow skiego. ni 
zalvi Nik protekółŁ 
o budżet kap (1946 IL. wW 
nie zarzą- 
dn 


roka 
tówki w kasie, 
zb. | ROR fy Ai 


LEŚ Ga 


Du w 


TE 
Ek: 


sumie 074 
du 250 rb, radi ży 200, 
90 rb., pracownikom stom biura— 
rb. 4000, wynajem lo hb. 600, opał i 
š iaiło — 800 rb., materjały piśmienne, 
księ gł i druki—rb. 400, podatki — sb. 460 
i nieprzewidziane wydztki — 400 rb. 
Zarządowi przysługuje prawo  pize- 
kroczenia budżew © .C5 i „przenoszenia 
sum z jednej na drugą pozycję. 
„Następnie zebrania zatwierdza graty- 
iikację dia niektórych pracowników biura żą 
wykrycie nadużyć Nfarkiewicza, co wraz z 
gratyf kacią dla stróża i woźnego wynosi 


i oi. 
ae 


sumę "15 rb. Zatwierdzono również zwrot 
kosztów: Kogpczyńskiemu rb. 1:8, Kuzi- 
towiczowi —25 rb. i Staszewskiemu-—25 rb. 


ponie sicle 
Makiewiczowi I W itkowskiemu. i 

W końcu dokonano wyborów 4 człon 
ków Rady i po 3 do Zarządu i komisji re- 


_ wizyłnej. sz 
De Rady powałare pra. Aleksandra 
Holegretera, Mərcina Teataja, Bronisława 


Surowieckiego i Fraaciszka Błrzałę, - 

De Z:rządu--Hermana Zyberta, Wła- 
dysława Tokarskiego i Maksymiijana Sta- 
szewskiego. | 

Do komisji rewizyjnej — Fryderyka 
Hempla, Hipolita Trzaskowskiego i Micha- 
ła Krpuściiskiego. 

— Ze Zwierku zawod. rokaośsików 
przem drzewnego: 


(s) Wczoraj o godzinie 2%, pe poł. | 
w iokalu przy ul. Pustej JN$ 6 odbyło się 
walne zebranie członków Związku zawo- 
dowego robotników przemysłu drzewne- 
go. Zebranie zagaił z ramienia komisji 


organizacyjnej p. Kazimierz Lamprecht. 


Na przewodniczącego powsłane p. Ale- 
ksandra Kulińskiego, 
Antoniego Chmielaka. 

Odczytano sprawozdanie korien or 
ganizacyjnej i ustawę- Związku, która, 
ma na ceiu obronę materjalnych, mo- 
ralnych i prawnych inieresów robotni- 
ków, zatrudnionych w przemyśle drze- 
wnym i dąży ku osiągnięciu lepszych. 


nia eświaty, pe Jniesienia R mo- 


ralnego i umysłowego. 

Członkiem Związku może być każ- 
| dy robotnik pracujący w zawodzie drze- 
wnym w Królestwie Polskiem bez różni- 
narodowości i wyznania, 


cy pici, lecz 


raczka |Nowy dział Koncertowy 


pan apama © i 


j hali 


_HELENÓ WIE rozegra- 


> derty stg 


larja 


». zarządzająca lecznicą St, Dąbrowski iego 
Bla Mikołajawska Ne 55... 


przyjmujs od 9 — l-ej i ed 8 — f-ej wieczoram. 
PS TO ZYC WZA COZ ZE OE SE REE E 


Lekarz — dentysta 


A REWITA. 


-Piotrkowska 17. 
b. diugoletnia asyst. lek. dent. E. FUKSA 


Picmbowanie, 


wyjmowanie zębów bez bólu, 
3. leczenie dziąseł, 


Sztuczne zeby Z podniebie- 


nach. a ii od 10—2 
W 


i od 4—7 wiecz 
„miedzicję i Święta od 10 — 1 po poludniu f 


| niem i bez podniebienia po Brzystępnych CE- 


zef Kralikowski zgubił "paszport niemiecki w a 


J 


EREET S 


w sprawie cywilnej przeciw 


nā sekretarza p. | 


ny z Rogowa przepustkę oraz różne rachunki Ła- -|- » : 
_ Skawy AEC z:chce takowy złożyć Wo Aim GŁ. R 


nie młodszy, i 
członkiem i traci wszelkie prawa CZIOŃ= 


"ka w razie nie płacenia składek w ta 


gu 8 tygodni; oraz na skutek wyklucza 
nia ze "Związku przez szd koleżeński. 
Przy wsiąpiżniu do Związku człon 
kowie opłacaja Wyłamiys w ilości 59 : 
Zarząd sk ijada się z 7 członków, W; Ey- 
na ogólnem zsbraniu na rok 
Związku obiera 


Gasta i Pe roku. 

Naste zpnie przystąpiona, do wyborów 

zarządu } komisji rewizyjne Do zarz} 

da wybrani zosiałi: Pp. Aka da: Eu- 
Aski Ignacy Zefert, Adam Siciáski, 
Jan Dur tal, Jan Józefowicz, Antoni Pur 
tal i Piotr Walewski. Jako zastępz sa 
Piotr Leśniewski, Konrad Raczyński i 
Jan Rezler. Do komisii rewizyjnej: BP. 
Teofil Czajkowski, Kazimierz Łemprecht 
i Bolesław Łakemski. Jako zastępcy: 
Józef Rutkowski i Fiotr Puczkowski. 

Po dłuższej dyskueji zebrani uchwa- 


„lili przyłączyć się do Rady Związków i 


Stowarzyszeń. 

O godzinie 5 i pół po wyczerpaniu 
pórządku dziennego posiedzenie zam- 
knieto. . 


Rozmiatfaćci, 


Zgon użzoneno. 


W Monachjum zmarł w 80-ym roku 
życia znany antropolog, prof. dr. dan 
Banke. 

Studja odbywał w Monachjum, Pa- 
ryżu i Berlinie. Od r. 1869 pracował w 
Monachium, jako profesor. À 

Z wielu jego prac z dziedziny an 


| tropologji najbardziej znane i rozpow- 


: szechnione jest dzieło „Człowiek“. Dzie- 
ło to miało wiele wydań, Zarówno w o- 
rysinale niemieckim, jak i w tłumacze- 
niach na inne języki. 
Wojska austro-węgicrskie w łerszs- 
limia. 

Pester Lioyd® donosi, że w ostatnich 
czasach przemsszerowały przez Jerozolimę 
Ewa vddziały wojsk auzstro-węgierskieh, Mia- 


"ste na ich powitanie było przybransfiagam!, 


a przy wejściu da missta witali wchodzących 
oficerowie tureccy, naczelnicy gmin wyzza- 
niowych, młodzież szkelca w grupach, oraz 
tłumy publiczności, Oddziały te hawiły w de- 
rozolimie bardzo krótko poczem pomz:szero- 


waruniów pracy, płacy roboczej, szerze- | wały dalej, 


Produkcja radjum w Austrji. 
„Zeitschrift fir angewandte Chemie" 


| donori, że w ubiezgiym 1915 roku w kopai- 


niach Jachimowsiich wydobyto 116.6 g ru- 
dy urasowej, przeciątnej wartości 5111 ie- 
ron Za mietryczny Cethar, Frzerobiona W 


p. Kober 


rg 

|| Artysta - Malarz | 
j (maluje portrety) 
| 


s. Andrzejewski przyjechał 
zMONACHJUM, 


udziela lekcji rysunku i malarstwa 
ANDRZEJA Z == „ANDRZEJA 7. 


LJ » | W 
Resztki Gegielniana 43 || 
sprzedać 46% tnniej niżej ceny zw, tylko Č 
3-8j po poł, UWAGA: STALA CENĄ. Tavet 


z wełny, z jedw. i batystu ne błazki od rb. 150 
do 3. Szewiot; Boston, Meianże, Gzar.z biał, w 


kratki, Muselin de laine, A]paga itd. na damskie 
ł męskie kostjumy od r. 8, — rb. 29 Materjały 
kałowe, żałobne, na fartuchy i chustki i t, d. 
PEPINA 43, w pow, 4 dom tod Piotrk, 


m 


EJ 


Kartoile do sprzedania  . 0 — 


niż lat 18. Przestaje być | 


zwa czi iónków w A> 


| 
E 


(tenor operowy) Czerepański taniec wschodni, 


W masyal acyn W tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8, 7 


s | 
| 


4. 


O OO OAZA AO a 


hucie państwowej w Jachimowie ruda dałą 
10.5 q rozmaitych uranowych substancji 

z 1.73 gram. radjam, wartości 1.08 mil, ko 
ron. W ronu 1014 wyrobiono tylko 089. 
grema, wobes czego produkcja radjum zwię- 
kszyła się dwuaretnie, 


s 


Wielka afera szplegöwsis w Szwecji 
Dziennik! szwajcarskie donoszą z Ko 
zgi, iż pewien kapilan, Je tacy słu- 
czynną W marynarce szwedzkiej sprze- 

anglikom wo Skowy 

i zącej przez wody. szwę 

angielskim zeajdującye się od. wy- 
woj: my w portach rosyjskich umg- 
zawrót do Anglii. 

Rozchedzi się tu o skandal pi erwszej 

klasy, ponieważ ; plan ten može być wyzy” 
skany także w celici wojskowych. W Ko- 

penchadze aresztowano pewną angielską 
parę mażeńską i wielu duńskich obywate- 

IL Te co w Sztokhcimi= aresztowano je- 

dnoczesi.2 pewnego rosjanina. Wszyscy 

aresztowani należą do jednaj wielkiej gru- 

py szpiegów, pełniących wą czynność w 

Danji i Szwecji draz wysyłającej swzćh a- 

geniów zagranicę. 
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futrzejszy numer Gazety 
wyjsizieo godz. © rano 


Obwieszczenie. 


W czwartek, dnia 10 sierpnia r. b. 
począwszy ed godziny 9 rano odbądzis się 
przy 

składzie sekwestracyjnym „moropolo- 
wego obrotu papierosów w Łodzi przy uli- 
cy Emili nr. 50 (Scheibierowskie składy 
bawełny) 


publiczna licytacja 


61 skrzyń tytoniu krajanego (t tonie 
szłag, torpeds. macedońskie i huzarskie), 
39 skrzyń koniaku-mieszanki, 4 skrzyń 
wódki do picia, 9 skrzyń herbaty (w tem 
7 skrzyń oryginalnej), 3 skrzyń miodu, 2 
skrzyń 1 kilku skrzynek mydła toaleto- 
WEgO. 

„Towary będą sprzedswane z licytacji 
in plus za natychmiastową gotówkę, 


Łódź, d. 12 sierpnia 1916 r. | 
Cesarske-Niemiegki Prezydent Policji 


I wszelkie dodatkowe części do drzwi 
i okien w ilościach dowolnych przyjmuje 


ARRZRRER I S-ka, Piotrkowska 


j ekai po szkołe, składający się z 3 pięter 1 
caizowitem urządzeniem szkolnem przy uł 
Pustej X Ila do wynającia wo Inb w ca 
łości. Bliżaze szcz sady u 0 ul 
Cmentarna M L - 


potrzebny Birož żonaty zaraz, TU dwie kobie. 


ty mogą się zgłosić. Dzielna 13 m. 5, 
wtraebny chłopiec, praktykant, do dielczera, 

P Kuustantynowska 57, i 

Poor agent na miasto fachowiec do przed: 
siębiorstwa robó$ studziernych. Oferty w 
G. Ł ża „Age nt" 


s. prawaty Gersaorił 
AULI B4 


YiaTDka. 


LARA dia chorego na nogi, w dobrym stasie 
' niedrogo sprzedam. Wiadomość Chojny ul, 


= Z 


Wesola 5 5 


Stadziński. 
ecyna zgubiła paszport niemiecki, Wyż 
pzy. ul Ewangielickiej 
Tanciszka JF uszczak zgubiła paszport aiene: 
Ski, wydany rrzy ul „Suwalskiej M 6. 
Je pe * ypych zgubi paszport niemie ski, 
wydarzy z gminy Chojny. l 
Sansiaw Hanke zgubi: paszport niemiecki, 
menyer UL. Pańskiej Ne 8, 
gianisiaw Kosiel zgucił paszport niemiec wydz: 
a ny przy "l, Ewangleltckiei „AB yaa 
tanisława Kałmorczni zgub uła paszport nie 
2 mięski, zydany przy ul. Przejsza 1 


wyda 


